
i. K R A K O W A  d n i a  1 4 P A Ź D Z I E R N I K A  18 2 9  R O K U  w e  Ś R O D Ę .

Z  W a r s z a w y  d. 8 P a źd z ie rn ik a .

W B A N K U  P O L S K I M  
I .  P r z y y m w e  się na  sk ład:

1) Wszelkie  depozyta opieczętowane,  na 
czas pierwszych 6 miesięcy za opłatę składo­
wego 1/4 od sta , a nas tępnych 6 miesięcy 
1/8 od sta.

2) W e łn ę  , wyroby we łn iane , ln iane , 
k o n o p n e ,  bawelniarfe”, n t < « U ł o d  t  d o 3  mie ­
sięcy , ze opłatę na raz 10 gr.  od cen tna ra ,  
assekur.  1 /16 od sta , składowego 5 gr.  od 
centnara na miesięc.

3)  Żelazo na czas od 1 do 3 miesięcy,  
za opłatę na raz 2 gr.  od centna ra  i składo­
wego 2 gr.  od centnara na miesięc.

II.  Udziela się p o ż y c z k a , na :
1) Z ło to ,  s r eb ro ,  drogie kamien ie  i t.p. 

z t e rm in em  od 1 do 9 miesięcy w stosunku  
do wartości 9/10 za opłatę składowego na raz 
1 /4  od sta , dla t»xatora na  raz 1/4 od sta , 
prowizyi  1/2 nd sta na miesięc.

2)  Per ły z t e r m in e m  od 1 do 9 tnie* 
aięcy w stosunku d o  wartości l / 2 ,  za opłatę 
dla taxatora na raz l j 4  od s ta ,  prowizyi  1/2 
od sta miesięcznie.

3)  W e ł u ę ,  wyroby w e ł n i a n e ,  l n i a n e ,  
ł o n o p a e , ' b awe łn iane  i i a a e  towary a t er ­

m i n e m  od 1 de 9 mies ięcy ,  w s tosunku do 
wartości 1/2 za opłatę dla taxatora 1/4 od sta 
na  r az ,  prowizyi  1/2 od sta miesięcznie.

4)  Żelazo z t e rm in e m  od 1 dfo 9 mie» 
sięcy w s tosunku wartości 4/5 za opła tę  dla  
taxatora 1/4 od sta na r a z ,  i prowizyi  1 /2  
od sta miesięcznie.

5)  Płody Ho Gdańska spławiane ,  to ies 
a)  zboże ,  po taż,  cynk :  z t e rm in em  od 1 d® 
3 miesięcy w s tosunku do wartości  1 /2 ,  za o* 
płatę prowizyi 1 /2  od sta miesięcznie.  b )  
D r z e w o ,  z t e r m i n e m  od l  do 3 miesięcy w 
s tosuuku do wartości 1 / 3 ,  za opłatę prowizyi  
1/2 od sta miesięcznie.

6) Na papiery pub l i czne ,  to iest:  a)  

l isty zastawne z t e r m in e m  3 m ie s ię cz nym ,  
w ilości 90 za sto , za opłatę na raz prowizyi 
1/2 od sta m ie s ię cz n ie ,  listy zastawne z t e r ­
m i n e m  6 m ie s i ę cz n y m ,  w ilości 78 za s to ,  
za opła tę  teyże sarney prowizyi .  b)  Dowody 
Kom: Cen:  Lik:  bezprocentowe z t e r m i n e m  
od 1 do 6 mie s ię cy , w ilości 30 za sto. c) 
Akcyie Tow:  Oszczęd: z t e r m iu a m  od 1 do 6 
miesięcy,  wartości 9/10.

III. S k u p u i ą  się wesele '•
Z te rm in em  od dni  8 de 4 miesięcy z 

po tracen iem prowizyi  1/2 od ata miesięcznie.



Na wex le  udziela się także pożyczka tło 
ca łkowi tey óoh wartości z prowjzyię [f2  od 
sta na maesięc.

D yrekcy ia  G łów na  
T o w a r z y s tw a  K redy tów *go  Z iem skiego  

Uwiadomią  In te r es san tów , iż w dniach 
% i 2 Paźdz ie rnika r. b. w obecności Korni- 
4etu Właściciel i  Listów Zas tawnych i D e l e ­
gowanych  od Komitetu Towarzys twa  Kredy­
towego Z iemskiego ,  odbyło się losowanie L i ­
stów Z a s t a w n y c h , k tóre z nich funduszem 
umorzen ia  z bieżącego półrocza zapłaconemu 
bydż m a i | .

W i/ciągnięto w  ogóle :

Lit:  Ą . sztuk 17 na s u m m ę  zł. 340,000.
Lit :  B. —  193 —  —  — 965,000
Lit:  C, —  955 —  —  —  953,000.
Lit :  D.  —  338 —  —  —  194,000.
Lit :  E.  —  971 —  —  — 194,200.

ł l a zcm  sztuk 2524 na sum: zł. 2,648,200.
Fund usz  umorzenia na półrocze bieżąco 

-wynosił - zł. 2,630,020 gr .  15
z którego potręca się na do­
płacenie  Właścicielowi Listu 
Zas tawnego Lit: B. Nro 3352 
H8 ostatku w przeszłym pół­
roczu wylosowanego zł. 4618 —  28

Pozostało zatem na fundusz 
Umorzenia biezęcego półro- 
CŁi* zł. 2,643,401 gr. 17
ż e  zas lak wyzey wylosowano zł. 2,648,200,  
przeto na Ltst  osta tnim cięgiem wylosowany 
Lit .  B. Nro  154,293 zabrakło funduszu  na 
.zł. 2 , 6 8  gr. ) 3 ,  kiore będę zapłacone z f u n ­
duszu utworzenia przyszłego półrocza.

Wykaz szczegółowy Listów Zastawnych 
■wy] asówanych do mn.eyszey odezwy dołęr 
psa się.

W Warszawie dnia 3 Października 1829 
Senator  Wa ieweda  Prezes:  

(podpisano) Siiączynsk':. 
Pisarz Dyrekeyi  G łó w n ey :  
(podpisane)  Drewn&wski.

Z  f-etersbur ga d, 6 I f rześnia D■ K.

Dodatkiem do rozkazu dziennegp'  z d. 
30 S ie rpn ia ,  raczył  N. Cesarz JmC mi an o­
wać  Adjutan tem Swoiru Kapitana pu łk u  Ka- 
walargardów Hrabiego  T o ł s t oy ,  który był  
Adjutantem n icze lnego  dowódcy 2g'ey a rmi i  
Jenerała piechoty f j rahiego Dybicza Zabał-  
kańskiego.

Rozkazem dz ienn ym z d. 3 b, m.  r a­
czył iN. Pan mianować Jene ra ła  Porucznika 
T.urczaninowa 2 ,  dowódcę miasta Sewasto­
pola-

—  Dnia 10 —
( Z  Ruskiego inwal ida . )

Kopiię r appor tu Głównego  Dowódcy flot- 
ty i portów Czarnomorsk ich ,  Admirała  Grei* 
g a , do Jego Cesarskioy Mości ped d n i em  17 
Sierpnia 1829 roku.

Spieszę naypoddaniey ustóp Wsszey C e ­
sarskiej’ Mości złożyć klucze twierdzy Midii,  
zażętey dzisi iy rano przez 50ciu woiownikow 
flotty , wysadzonych ze znayduięcych .się P*zy 
niey pięęm statkżfw, pod dowództwem P o ­
rucznika 40go ekwipaźu ijUtty Pa n iu t ina ,  
którzy późnii y wzmocnieni  przez sprowadzo­
ne z ilotty trz_, roty z 23go pu łku  pieszego 
pod naczelnic twem dowódcy tegoż pu łk u  
Podpułkownika Abramowa,  wyznaczonego cza 
Sawyi/t ko ininendanteai  tego mieysoa.

W twierdzy znaleziono 9 dz . a ł ,  o daL 
szych zaś r zeczach ,  równi tź  i o szczegółach 
iey zaiecia , będę miał  szczęście naypcodi -  
jniey przedstawić: Waszey Cesarskie y Mośc i ,  
po o t rzymaniu  należytych don.es.en,



Opisanie K ons tan tynopo la  pod  w zględem  
w o ien n y m ,

Konstantynopol  alho Carogrod,  w staro­
dawnych  czasach B i z a n c j u m ,  u u Turków 
S tambuł ,  stolica Państwa Ottor. isńskiego,  zbu­
dowany iest  podobnie iak Rzym,  na s iedmiu 
pagórkach,  i ma około 38,000 downów,® 600,000 
mieszkańców,  w liczbie których:  300.000 M u ­
z u ł m a n ó w ,  100,000 G r e k ó w ,  30 000 Ornsia- 
nów (* ) ,  30,000 Ż y d ó w ,  reszta zaś F ranko­
wie.  Mias to rozłożone iest na pechy łgśc i ,  
fo rmui jcey  p rawie równoramienny  t r ó j k ą t ,  
obmywany  z dwóch stron morzem Mcrmnra ,  
a z Sciey zatoką Bosforu.  Wie rzchołek tróy- 
kąta ob rócony iest ku ciaśninie Konsta-ntyno- 
poh*ańsk.ey.  Wspomniona zatoka fermuieprz©- 
wyb omy  port  wo.enny i handlowy,  mieszczą­
cy 1200 o k r ę tó w ,  a długi  około 3000 s ą ż n i ,  
przy weyśi u zaś- sz-roki sążni 100 a daley 
do  400. Miasto ma 26 b ram,  7 od lądu 6m l  
strony mor za ,  a 13 od p e r m .  Między prerw- 
szen:i godne uWr.gi, chociaż nawet  na pół z»- 
psute,  bramy Topkalessi  (Porta St.  R o m a n y )  
przez k t ó r ą ,  w roku 1453 ,  wtargnęl i  Ture y  
do mias ta ,  i blisko których poległ  a? s ł awą,  
bron iąc  t ronu swych przodków ,  ostatni C e ­
sarz Grecki ,  Konstanty.  Zewną trz miasta znay­
du ie  się piętnaście p r ze dm ie ś ć ,  częścią na 
pó łnoc  i wschód od portu , a częścią na za­
chód wzg lędem samego miasta.  Obwód ieg» 
wynosi  Jo  sześciu m i l , a z przedmieściami  
do dwunastu .  Od strony stałego lądu  Kon­
stantynopol  oteczony iest dwoma wysok iemi ,  
mo c ne m i  m u / s m i  i rowem szerokim stóp 25-. 
Większa część m ur ów  zbudowana z kamie ­
nia ciosowego;  wnę trzny  ma  wysokości sążni 
3 ,  zewnęt rzny zaś 2.  Każdy z nich iest o-

(*) W ‘Ckszn e z t  r Ormittnóttr, w  roku  p r z e ­
s z ł y m ,  z  r o z k a z u  S u ł ta n a , tu y s la n ą  
zo s ta ła  do A z y i  m n iey sze y -

fcrenny 25t ią  wieź- jedna od drugie j  odległych 
na wystrzał  karabinowy i opat rzonych dzia­
ł a mi .  Od strony morza miasto zas łcnione 
iest tylko iednym,  niebardz© wvsokirn i m o ­
cnym mureru.  Zresztą,  ria orzodaie iego, od 
strony morza Mnrmora i portu , znayduie się 
ki lkanaście bateryy , założonych przez inźe- 
nierów Francuzk ich ,  a maiących,  k. źda po 8 
i  po 12 dział

N a  końcu  pochyłości ,  wystaiącey do m o ­
rza,  a mia no w ic i e , przy wej ściu do ciaśniny 
i samego p o r t u , stoi sera j  , 2ł o iony  z wie lu 
g m a c h ó w ,  dziedzińców i ogTodów, maiący 2  
rai le obwo du ,  i otoczony wys ok ie mi ,  bardz* 
mocn emi  m or am i ,  w k tórych trzy bramy pro­
wadzą do dziedzińców zewnętrznego  i w e w n ę ­
t rznego,  oraz do ha r e m u .  Mury zewn ę t rzn e  
seTai-u wzmocnione są ©d strony mor za ,  wie­
żami  cz w o re k ą tn e m i , od miasta  zaś okrągłe-  
mi-  Działa bez lawetów postawione są ró­
wnolegle od powierzchni  morza ,  po 50 razerr 
dla st rzelania salwy , w czasie ureczystycł  
wydarzeń.  Seray sam pfzęz się forrnuie nia 
wielkie miasto z 6ciu tysięcy mieszkańców.  
B s l e y ,  na 2ac hód ,  znayduie się seray s ta ry ;  
n i e  tak przest ronny,  lecz także otoczony mu-  
ranri i , dla opuszczonych żon i odalisk Su ł t a­
na.  Jeszcze daley ku zachodowi,  w tern miey-  
scn, gdzie,  stolica p iz s l ega  do moizL M a rm o-  
ra  znayduie się s ławne  więzienie s i edmio  
Wieź ,  pewien rodzay eytadel l i ,  którey wieże 
są pcłączone m o cn em i  nuurami-

W ciaśninie,  między seraiem,  a mia s te m 
Skutar i ,  na brzegu Azy ia tyck im,  stoi ua  spa­
dzi ste j  i u r wis t e j  skale wieża Le< n dr s ,  z w a­
na  u  T u rk ó w  Kec-Gua ła  i Kiskt lessi .  S łuży 
ona zamiast  wieży l a ta rn iowej  i eytadel l i ,  a  
swremr dz ia ł a mi  broni  nie tylko weyścia do 
portu,  lecz i ka na łu  seraiowege,  S l n ta r i  i le­
żące z tey strony por tu przedmieścia : Pepe ,  
GalaU)  Tofauf  i Dem et ry .

W



W  porcie znayduią się: ludwisarnia,  zbro­
jownia  i koszary ar tyl leryyskie .  Pera i Ga- 
lata zamieszkane są przez Ghrześci ian,  a De- 
me t ry  naywięcey przez Greków.  Wszystkie 
t e  przedmieścia są odsłonione,  wyłączając Ga- 
lata,  otoczone mur . imi .  Toż  samo powiedzieć 
można  o innych  przedmieściach,  leżących na 
północ od portu i Ipdu. Okolica Konstant ' *  
nopola z tey strony iest wyższa i nachyla się 
ku  miastu,  przedzielooa błotnisterm topiela­
mi  , formuipcetni  wiele przeyśc ciasnych.

Tak i#  położenie nastręcza zbl iżaipcemu 
się nieprzyjacielowi dogodność wzmocnienia 
się w n ie m  i ściśleyszego oblężenia miasta.  
Lecz z drugiey strony sprzyia ono zwyczay- 
n e m u  systematowi T u rk ó w .  W  szczególności,  
przedmieście E jub,  na p ó łn o c n o - w s c h o d n im  
końcu  miasta i zachodniey części portu , bę- 
dpc otoczone topiel iskami,  wpzkiemi gór pa­
sm a mi  i mnós twem wiosek , udziela wszy­
stkich dogodności do obwarowania  obizu  , 
którego k luczem byłaby leżąca na wzgórku 
wioska Tropczi lerkoy.  Cała ta przestrzeń o- 
graniczona iest na północo-wschód dwoma ma- 
ł e mi  s t rumieniami  ; Barbisis i Kidarys,  które 
po złpczeniu się z sobp,  pod imi en iem Gir-  
dale,  wpadaip do portu,  a na połudmo-zachód 
drugp niewielkp rzeczkę,  płynącą o ki lka mi l  
od miasta.  Daley na przód,  rozciąga się ob­
szerna równina  Daudbasza ,  gdzie się pospo­
licie odbywaip przeglpdy woyskowe.  Jako 
i edyna tylko równina  w całey ok o l i cy , po* 
wnie  zostałaby p lacem bitwy dla iazdy , w 
razie iakieykolwiek wycieczki spahów.

Konstantynopol  opat ruie się wodp sio- 
dkp ze źrzódeł  gór  strandszeyskich , za po* 
i r ed n ic tw em  wodociągów, zrobionych leszcze  

w czasach państwa Greckiego , a odznac?aip- 
cych się sz tucznem i wspaniałein urządzę* 
n  e m .  Trzy z pomiędzy n ich sprowadzaią 
w o d ;  z pobjjskości Burgasu,  n. 7 mi l  od Kon­

s tantynopola ,  a czwar ty z rzeki Gidrałe ,  p ły ­
n ą c e j  blisko miasteczka Belgradu.  Dla u t r zy ­
mania  w porządku tych  wodociągów oddawna 
będących p rzedmio tem szczególnych starań 
rządu,  urządzony iest korpus Suźołdszów czyli 
dozorców studni .

Konstantynopol,  iak wiadomo,  był  dwa-  
k roć zdobywany mocą  oręża : pierwszy raz 
przez Krzyżowców (Franc uzów  i Wenetów ,) 
w r. 1204, a drugi raz przez T urk ów ,  za M a ­
home ta  IT. w r. 1453. Krzyżowcy ieszcze w 
roku 1203,  wypłynąwszy ze Skutar i  przez 
ciaśninę,  i wysiadłszy na  brzeg,  blisko Gala-  
ta , zaięli to przedmieście , gdy tymczasem 
flotta Wenecka,  rozerwawszy ł ańcuch ,  k tó r ym 
hyła zamknięta p rzys tań ,  weszła do niey i 
zabrała część statków Greck ich,  które się w 
niey zn a j do w ał y ,  a inne  zniszczyła,  Fo tem,  
z dwóch stron przypuszczono sz tu rm,  od lądu 
przez F rancuzów,  a od portu przez Wenetów.  
T a m c i ,  przebywszy rzekę Kidarys,  .za pośre­
dn ic twem mostu , obalonego przez Greków , 
ale w tym razie naprawionego ,  rozłożyli  się 
na  czele tey części miasta,  k tóra przylega do 
portu.  Ty mc zas em  W e ne to w ie ,  zaiąwszy ze 
Swoich statków, 25 wieź wyźey wspomnione-  
go m u r u ,  zostali ws t rzymanemi  w swoich 
postępach,  wielkim pożarem,  który wy b uc hn ą ł  
w naybliźszych częściach miasta.  S z tu rm  
Francuzów był  także odparty,  pornimo wszy­
stkie ich usiłowania , a Grecy rozpoczęli  na ­
wet  działania zaczepne.  Cesarz Alexy,  wyszedł­
szy z miasta z t r zema oddziałami,  zagrażał  pra­
w em u  skrzyd łu  F rancuzów,  i ci n ieut rzymal iby  
się w tak krytycznych  okol icznościach,  gdy- 
by Wenetowie,  zaniechawszy swych postępów 
w porcie ,  nie pośpieszyli  im na pomoc.  W  
łedy słabego u m ys łu  Al«xy,  zamiast  popiera­
nia dalszych swych postępów , wróci ł  się do 
miasta i czem prędze-y uczyni ł  rozeym.  T a k  
więc,  miasto u r a to wa ny m zostało ad b l iskiej
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klęski;  lecz w i e k u  nastppuipcyra sz turm był  
odnowiony i to tylko ze strony por tu.  Flot ta  
Krzyżowców rozłożyła się w linii ,  rozcięgłey 
na pół  mil i ,  i tak blisko miasta,  iż woiowni-  
cy z mostów wiszących i marsów mogli  pa­
ł a szem walczyć z obrońcami  wież. Dwa  ra ­
z y : dnia 9 i 12 Sierpnia,  odnawiano sz turm,  
i mury były zaięte dopiero o południu  12 
Sierpnia.  W te n  czas odpór ustał  , a tak
20 ,000  Krzyżowców zaięło m ia s to , 4ctóre za­
wierało wtedy 400,000 mieszkańców,  tak 
zgnuśniałych ,  iź niezdolni  byli do popierania 
obrony.

D łu źe y  Konstantynopol  u t r zym ywa ł  się 
przeciw T u r k o m ,  którzy w liczbie 500,000 
sz tu rm przypuszczal i ,  gdy tymczasem garni ­
zon sk ładał  się tylko z 5000 uzbrojonych 
Gre ków  i 20,000 woysk n a i e m n y c h ,  pod do­
wódz twem walecznego rycerza Justyniani .  Po­
m i m o  takiey sił  przewagi ,  miasto oblegane z 
początku ty lke  od strony lędu , szczęśliwie 
odpierało wszystkie napady.  —  Weyścio do 
por tu było zamknię te  ł ań cuc hem .  Dla  tego 
więc M ah om et  rozkazał  u torować na s ta łym 
Jpdzie drogę od Beszyktasza,  na około P a r a ,  
długp mil  dwie Niemieck ich .  Za pomocę 
m ac h in  i mnóstwa robotników,  w iedney no­
cy , 60 galer  i 70 m a ł ych  s tatków przewie­
ziono do północney części portu , a Grecy z 
przest r achem i podziwieniern uyrzeli  swe wro ­
gi.. nacieraipce z takiey s t rony,  od którey zu­
pe łnie  spokoynemi siebie poczytywali .  M a h o ­
m e t  rozkazał  zrobić przez port  most  d rewnia ­
ny , założyć n a . n i m  bateryio i wybić w m u -  
rach wyłomy.  Po tem rozpoczął  sz tu rm o- 
gólny.  Dwie  godziny nayokrepnieysza rzeź 
t r w a ł a ,  a nakoniec ,  gdy waleczny Just iniani  
i sam Cesarz Konstanty legli  na p ła tu ,  m ia ­
sto zostało przez T ur k ó w  zdobyte.

Z T y f l l s  d. 8 S ierpn ia  D. K,
(Z  Gazety S an k t -  Petersburgskiey.)

Po wzięciu E r z e r u m , Hrabia Paszkie­
wicz Erywańsk i  wydał  następuięcy rozkaz 
dzienny do woysk działaigcych oddzielnego 
Korpusu Kaukaskiego.

P rzy iacie ie  — T o w a r z y s z e  !

" T ru d y  wasze., s ławne wasze zwycię-  
ztwa w dniach  19 i 20 , uwieńczone były w 
sposób nay świetnieyszey.  Nie  dal iścicie ode­
t c hn ąć  i p rzy tomność odzyzskać pob i t emu 
przez was n iep rzy iac ie lowi ; śćigaięe go szyb­
k o ,  4go d nia stanęliście pod nsurami  tw ie r ­
dzy H a s s i n - K a l e ,  niegdyś Rz ym sk ie j  warfli- 
w n i ,  a wróg n ' e  odważy ł  się podnieść  ń ik -  
czemney swey szabl i ,  i p ierzchl iwie u m k n p ł ,  
zostawiwszy wam twierdzę z ca łem uzbroie-  
n ie m  i zapasami.  Jeszcze dwa d n i ,  a s tanę­
liście iuż pod m u r am i  E r z e r u m ,  i d u m n a  
stolica Turcy i  Azyiatyckiey padła z uniżono-  
ścip przed wami .  Wielki  dzień b i twy  Put- 
tawskiey odznaczony zostanie w rocznikach 
historyi oyczystey,  no w y m wy padk iem sła­
wn ym.

* Granic nieŁnaijtee przywiązanie  wasza 
do Cesarza i oyczyzny obiawia się przea wa­
sze mę z t w o ,  a męz twa  dowodzę znakomici  
ieńcy i t rofea s ł awn ych  zwycięs tw w asz ych :  
Sernskier ,  nacze lnik tuteyszy krainy i rycer ­
s twa ,  za czte rema s n s m i  Basz am i ,  starszy­
znę ,  u rz ę d n ik am i ,  w ręku waszych;  więcey 
puł tora sta dział  i wszystkie . nader  l i czne  
zapasy woicnne  i żywności  przez was sę za­
brane.

” Raduyeie  się ze swoiey w y t r w a ło śc i , 
waleczni Towarzysze  moi !  Uczucia moiey 
ku  W a m  wdzięczności  wyższe nad  wszel­
k i e  wyrażenia.  „
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Z P a ryża  rl, 28 W rze ś m a .  

j W c * » y  odbyła r ;ę w St. Cloud pod pre- 
zydencyip Króla rada Minif l rów.

Onegday nadbiegł  do wydziału sprav\ z-a- 
g r an ich  z Fetersbutga- goniec.  Tegcż  dnia 
p rzy by ł  do Pas ła  Austryiack iego goniec,  któ­
ry zaraz udał  się do Londynu .

Rzyd każe 40 m a ły c h  woiennych  okrę­
tów rozbra iać ,  z k tórych  połowa znayduie się 
w Tu ła n i e .

Odmiana  w Min i s t e ryum zdaie się bydż 
bliskę.  Mówię , źe P. Bo ur mo nt  ot r zyma po­
se l s twa  w M a d ry c ie ,  a P. L ab cu rdo as ye  w 
Lizbonie,

L ik i e rn ic y ,  którzy na swoich flaszkach 
. m ie l i  wize runk i Xięcia Reichstadt  (młodego  
Napo leona)  zostali przez sęd za n iepodlega:j Ł 
cycb ka rze  u zn a ne m i .

Jedna z Gazet  tu t e j szych  pisze:  i lMini -  
s t e ryu m te raźn ie j sze  odkryło 3' ok ropne spi­
ski  : p i erwszym iest związek! w B r e t a n i i , dru- 
g i m honorowe  p rzyymowanie  Jenera ła  Lafay-  
e t t e , a t r zecim wize runk i  ns flaszkach Li-  
i i e r n i k ó w .  Lub o  te spiski nie działy się po- 

ft a i e m n i e ,  bo ogłasaało ie tysięre i ę zy k ów ,  
przocieź honc-r ich odkrycia należy się PP.  
L abo ur do nn aye  i Courroisier .  Z Prokurato­
r ó w  i P rezydentów złożone wojsk® wycią­
gnę ł o  - przeciw spi skowym.  Z  tego względu 
Bardzo ciekaweini  iesteśmy tysięcznych m i e ­
s i ęcznych  rapportów o stania publ icznego 
m n i e m a n i a  każdey wioski.  „

D w ó c h  sędziów pokoiu w obwodzie H a-  
w r u ,  k tó ry m zalecono,  aby co 14 dni  dono­
sili o pol i tycznem m n ie m a n iu  w ich uowo- 
dz ie ,  odpi sa l i ,  powołanemi  sę do godze­
n i a  sporów n ie  rozsiewania niezgody przez 
HoniesTftn?*. Trzec i  zaś odpisa ł ,  iż cały kray 
bardzo  iest n iekonten l  z mężów,  którzy znay- 
d u i f  się teraz na  czele admini s t r ac j i .

Zapewniaię , iź u tworzone zostanie ts- 
warzyslwo zaręczaięce za gradobicie pod J e ­
ne ra łem Lafayet te .

M i n :ster  jgoionny Bourmont  stara s t f  
przypodobać w o j s k u ,  p rz y " o ł u ;ęc do czyir- 
ney służby oficerów oddalonych r a mi an o ­
wicie niepobyeraipcych pensy i,

p .  F i n a n t ,  P rezydent  miasta Yizi l le ,  i 
iego zastępca , k.tórry iak wiadomo za nale­
żenie do dobrego przyięcia Jenerała Lafay- 
et te odclalcaemi zostali , odebrali  od swych 
współciemków wyrazy na j rze te ln i e j sz ey  za- 
to wdzięczności .  Mieszkańcy Yizi l lu dali dl® 
n ich  wiec rom ę  ucztę przy muzyce ;

Pomiędzy l b 9  tuteyszemi  Dzienn ikami  
pisze 151 w duchu  kons ty tucyynym,  a re sz t® 
18 chce Monarchi i  b z konstytucj i .  T e  151- 
konstytucyvnych Dz ienników mai", 197,000’ 
abonentów , 1 mil i .  500,000 czytelników 5 
płacę skarbowi- rocznie 2 nul i .  155,100 Fr .  
nne  18 mćię 21,000 abonentów,  19.?,C00 czy­

telników i płacę tylko skarbowi 437,000 Fr.  W  
depa r t amentach  liczę 75 G s i f i t , oprócz Dzien­
n ików depar t amentowych .  Z tych 66 roz-- 
szerzsip- zasady- ko ns t y t ucy jne  i t rzymana" 
tylko sft od tych , którzy sp tegoż m n i e m a ­
nia.  J t d h o  z tycK p i sm,  M em oriał  rfr Toa-- 
/ouse, u t r zym ywa ne  iest przez tameczr  ego Bi­
skupa ,  reszta d rukowana  iest kosztem wyda­
wców

Pani  L.  córka L u c j a n a  Bonapar tego c— 
trzymała  rozkaz opuszczenia natychmiast  Ps -  
r yż a ,  a F rancyip niebawnie .

D nia  6 Października odprawi Król p rze­
gląd 18,000 wojska  na rozwin ienie  Grenel l e ,

Z  M a d ry tu  tf. 20 W rześn ia

Król  wyzdrdwlel  zupe łnie i onegday pra­
cował 2 Mini s t rami .  Z t e m  wszystkiem le ­
ka rz *  radzić  m u  m i e l i , aby wkrótce ops>- 
ścti  z imne mieszkanie  San Lorcnzo ,
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Poiut rze  I n fa n t  Don Francesco 
przedsięweźmie z Małżo nkę  swoią podróż do 
•Barcelony, dla przyjęcia t am przyszłey Królo- 
wey.

W fabrykach z wielkim pośpiechem pra ­
cuję nad wygotowaniem l,2,Q0t) broni prze­
znaczone j  cJ.i wyspy Kuba.

Dost rzeżono,  iż prawie wszyscy do wię­
z ień  przyprowadzeni  złoczyńcy zmyślonemu 
papie rami  opi t r zonerni  byli .

I Z  L izb o n y  <t. 12 Września*

Gazeta Dw-arska p rze rwa ła  nakoniec 
mi lczen ie  o klęsce pod T erce i rą ;  p rzyzuaie ,  
źe nasza eskadra nic nie wskóra wszy, utraciła 
473 żołnierzy i 46 off icerów,  i źe powraca
dla oczekiwania posiłków. Buntownicy  (p i ­
sze d a l e \ )  musieli  także znaczni) ponieść stra- 
!?-> gd)2 eskadra nasza wystrzeli ła przeszło 
40d'J razy.  Z okrętów- naszych uszkodzone 
■szczególniej’ zostały Inii iowy okręt  Jan  VI. i 
f r e ga t a ' D ia mm .  Reszta wysp Azorskich zaay-  
du i ą  się w dobrym stanie obrony.  Terce i rę  
zamykaię  f regaia Perula,  dwie korwety i dwa 

brygi .

Wszyscy się tu  cieszę z wypadku pod 
Ter ce i rą  , wyjąwszy Dou  M g u e l a  i Dwór 
tego.  Lubo  Gazeta  Dworska podaie tylko 
Stratę 473 l u d z i , , są^Jzą i ednak ,  iż przenosi

1500.
Ponieważ Ministrowie n iemogą dostar­

czyć pieniędzy,  przeto mówię o ich zmianie.

Rozchodzi się tu  w i e ś ć ,  Źe z Goa do 
Brazylii  pop łynę ły  dwie f regaty ,  i źe Kon- 
stjUucj ioniści zainyślaię uderzyć  na brzeg 
Portugalski .

Xij źę  Lafoens,  pu łkownik Królewskich 
ocho tników,  ofiarować mia ł  Don  Miguelowi 
i  vO'e us łu g i ,  ieśl: druga wyprawa przeciw 
Torc.urzo bę d zie UiZjuJzona.

Z  Londynu, d. 26 W rześn ia .

W.czoray Posłowie Austryiacki i H i szpań­
s k i , tudzież sprawuięcy interessa T ran cy  
mie l i  narady z Hr:  Aberdeen.

Listy z Gib ral t aru  pod dn iem 13 W r z e ­
śnia nie zawieraią nic  takiego,  coby potwie r­
dzało obavyę względem wybuchn ien ia  na no­
wo źół tey gorączki.

Dzisiejsza Gazeta Times  zawiera a r t yku ł
0 sprawach Po-rtugeiii, w k tó rym między in-  
nemi  wyraża:  u Jakkolwiek odiazd z Ang l i i
młodey  Króiowey Portugalskiej ’ uważany iest 
za w czesny ,  p rzyznać iednak potrzeba , źe 
D o n n a  Marya dla swey młodości  n i e by ła  "W 
stapie przykładania się osobiście do swey 
sprawy.  P ra wa  iey nie sę wcale przywięza-  
ne do tymczasowego iey pobytu.  Byłoby ró­
wnie nierozsędkiein iak zuchwałością  wierzyć,  
źe Wysokie E ur op e j s k i e  Mocarstwa uźyią za 
p o /ó r  t e raźn ie j szych  okoliczności do zaprze­
czenia p raw Do nn a  Maryi  I I .  k tóre uzn a ły ,
1 na rzecz Don Miguela obalę święte zasady 
prawności;  owszem spodziewać się należy,  i ź o -  
burzaięce postępowanie rządzącej  w Portugal i i  
f  ikcyi,  i a k o  znieważenie r . ładzy Kró lewskiej ,  
nakoniec  potęp ą. „

Roboty około podziemney drogi pod T a ­
mizę ponowione bydź maię na wiosnę.  O- 
statni koniec szychtu od strony pó ł no c n e j  
wspiera gruby m u r ,  który p rzy  rozpoczęciu 
na nowo robót rozebrany zostanie.  Odwie ­
dzający n iedawno  tę drogę znaleźli  w  niey  
powiet rze ciepłe,  a ziemię suchą.

Kwakrowa , posiadalęca na d z w ycz a jn e  
przymioty um ys ł u  i ta ł en t  dobrey wymowy,  
obieźdza teraz z t r zema przyjaciółkami A n ­
g i n ą ,  ' miewa publ iczne kazania.

Cesarz Chiński  z powodu pobicia b u n ­
t o w n i k a  Shangiur  napi sał  ^ w i e r s z o w ą  odę i 
r o z e s ł a ł  wszystkim Magnatom. ,  Każdy wief sz# 
składa się ^ słów siedmiu.
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W  N o w cm jo r ku  u tworzyło  się niedawno 
towarzystwo do u t rzymania  i ulepszenia s tanu 
Łraiowców Amerykańsk ich,

Z f ł a m re c h e  piszę pod d. 6 Sierpnia , 
i e  codziennie oęzeku-ią t a m  s i t aku  wyprawy 
H,is?p^ń»kiey,  którey okręty pokazać się iuź 
m i a ł y ;  niewiedziauo iednnk które mieysce na 
wy lę 'owen ie .  obiorę , sęd?ę t y l k o ,  źe S i s a l , 
z.^fd tl is.ąpapje wdaćbj  się m o g l :, do Merydy,  

gu.be-rnatpr ^ostf.e z n iemi  w porożu* 
mie n iu ,  W ij tpęie,  rzer.zoue miasto iest środ­
ko w y m p.u,nktem s t ronnic twa Hiszpańskiego.  
Z, t e m  wszys tk imi  mieszkańcy oźywioremr  
•9 "Aylep^zyrn p uch em .  Dowódca w Sisal 
o m w n i ł  t en zajpiek i wszys.tkicn niezdatnych  
ip.  noszeni# otęźa l.udzi w głab kraiu odesłał .  
'Wszystkie mieysca,,  które górui j  nad  Cam-  
pęch e  osadzope sę działam-'.  Znayduie-  się 
tam.  2000 l ini iowego woysLa i 1000 mi l i c j i .  
Mieszkańcy gór  okol icznych uzbroil i  się iak 
m o gl i ;  za rekwi rowano także baiki ,  dla s t r ze­
l an ia  w p rzypadku potrzeby do l ęduięcych.  
Czt.er.y działowe łodzie stoię pod brzegiem.

L u d no ść  wyspy Kuby składa się z.250,000 
b ia łych  ludzi , 154,000 wolnych  czarnych i 
223,000; n ie wo ln ik ó w ,  a za tem ludność  ko­
lorowych- ludzi przechodzi b>ały ch przeszło
120,000 csobanr .

Z  B ruxe ll i  rf. 27 W rześn ia .

N- Król J m ć  który teraz cokolwiek za* 
• ł a b ł ,  zamyśla  udać się dnia 7 lub  9 przy* 
•złego- iniesirtsa do H a g i , ieźeli tymczasem 
n ie  zaskoczy go przybycie N.  Króla Jmc i  P r u ­
skiego do tuteyszey s t o l i c y  , o czein gazety 
tuteysze cięgle z. pewnościę piszę.

Stany j epe r a lne  z-grom»d*ę i,.ę, iaL m i*  
Wi$,  na 19 przyszłego miesięca w Hadze.

Kommissyia istnieięcego tu  zwięsku  » ę -  
gar ikiego i drukar skiego  złożyła J .  K. Mci , j *

go statuty i o lzzymała  zapewnienie , że wzrost 
oyczystey typografii mocno  J. K. M.  interes* 
suie.

Czterdziestu sześciu m a la r zó w ,  yzeibia* 
rzów i ry.ciarzów , pomiędzy k tóremi  5 D am  
otrzymali  nagrody . zachęcenia.  P.  Odewier  
rozkazał  Kiól 500 ZI1. wypłac ie  za szczegół* 
nieysze zasługi w przedmiocie kunsz tów.

Uczony  Francuz,  P.  F o n t a n ,  au t o r  umie* 
szczonego w Dz ienn iku  L’Ancien A lb u m  a r ­
t y k u ł u :  “ Baron  wściekły, ,  za który by ł  ska­
zany na 5cioletnie więz ien ie ,  ale uszedł  i 
bez paszportu tu p r z y b y ł , odebrał  od nasze* 
gn rzędu ro zkaz ,  aby z k raiu nyiechałt .  U* 
da ł  się i ednak z prośbę do Króla, i o t r zy m ał  
odpowiedź ,  ;ź rnoźe Lawie w północnych pro* 
wincyiacn pańs twa ,  ieźeli stawi za sobę po* 
rękoymię  k i lku znakomi tych  obvwate!i .  P.  
F on t an  nie  będęc i z tego k o n t e n t ,  oświad­
czył  , iż tylko za p r zym use m oddali się z Bru* 
xel l i .

Do m u z e u m  historyi naturalnej -  w Ley-  
dzie przysła ł  z Japan P. Siebołd , który ko­
sztem rzędu t en kray zwiedza , 62 skrzvń  ró­
żnych  tyczęcych się historyi na iu -a iney  rze­
czy. Przez tę sposobność dowiedziano.się r a ­
zem , iz odważny t e n  wędrownik uwięziony, 
zos tał ,  peniewuź znaleziono przy nisn map* 
pę Jappanu.

Z  W enecyi d. 20 W rz tśn ia .

Przyby ły  do Żar a  z Janiny okręt  przy­
wiózł  wiadomość ,  że to miasto zostawało v» 
naywiększey n ieśpokovności ; lękano się bo­
wiem co chwila powszechnego powstania.  
Nieobecność Baszy,  s łabość osady i p -m ię ć  
na dawnieysze cierpienia zcaię się ośmielać  
do b u n tu  Albańczyków..  Kapitan powyższe­
go okrętu z połowę tylko ł a d u n k u  odtrłynęł ,  
penie waż obawiał  się o u t r at ę  wszys tkiego,  
a  nawe t  żysia.
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Z  Petersburęn  d. 10 W rześn ia  D.  K. - 
(Z  Ruskiego Inwal ida . )

r ze j  Nar wyższe d y p l om a ta ,  w dniach 
21 i 22 Sierpnia ? nayłaskawiey udarowani  
st1 znakami orderu S. Anny  lsze* klassy Ce­
sarską Korong °z d o b i o n em i : Rzeczywisty Rad­
ca Stanu Waee nko ;  Jenera ł  ’ Major  Rupe r t ,  
dowudzgcy P°I?czonemi 2gfi i 3cij» brygady 
j i o m e i ł iw  2g iey  a r m ii;  R zeczyw isty  Radca

Stanu,  Prezes Kol legium spra wiedli wości spraw 
I n f l a n t s k i c h  i Estońskich Fr iks ius ,  oraz Je ­
ne ra ł  Major L e c h n e r ,  sprawuigcy obowiązki  
naczelnika inźenierów 2giey armi i .  J e ne r a ł  
Major Tieslew 2g; , naczelnik Fin landzkiego 
korpusu Kade tów,  mianowany  Kawalerem or­
deru S. Anny lszey klassy.

Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość tsragngc 
zachować w Kościele S. A l e x a n d «  J^ewssie*
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go pamią tkę zdobycia A d ry a n o p o la , drugiey 
stolicy Państwa O t t om ań sk i eg o , naymiłości -  
iviev r aczył  darować t e m u  Kościołowi ieden 
z kluczów Adryanopolskicb.  Klucz t e n ,  na 
skutek naywyiszego rozkazu Jego Cesarskiey 
M o ś c i , w wigiliiy dnia poświęconego t e m u  
Ś w ię te m u ,  posłany został P rzenaywit lebn iey-  
szemu S era f i mo w i , Metropolicie Nowogrodz­
k ie m u i Pe t e r s b ur gs k i em u , przy liście Spra- 
wuiycego obowiyzek Nacze lnika Głównego  
Sztabu Jego Cesarskiey Mośc i ,  Jene ra ła  Ad­
iutanta  Hrab iego Czernyszewa.  W sa my m 
zaś dniu świą tecznym 30 Sierpnia , klucz ten 
przed idycym do Kościoła kadetralnego Prze-  
naywie lebnieyszym Metropol i ty niesiony był  
na s reb iney tacy przez Arch imandrytę  Pal -  
l ad iusa ,  i położony w Kościele przy t r umnie ,  
gdzie spoczywaićt nieskazi te lne rel ikwie Bto- 
gosławionego.  Przenay wielebnieyszy Metro- 
pol . ta zbliżywszy się do t r u m n y  i wziywszy 
klucz  w rękę p rawy,  p rzemówi ł  vv nastypu- 
iycy sposób: “ Święty P rawowie rny  i Wiel ­
ki X.yźę A 'exandrze ! c i a ł em tu speczvw?iy- 
c v , duch em  zaś swoim zawsze obecny przed 
t r on em  N ay w yis ze go ,  rnodlycy się o zbawie­
n ie  synów Rossyyskich.  Oto Wielki  między 
Królami  z i emskiemi  Po tomek twóy i naś la ­
dowca cnot tw o ich ,  Nay prs wowiern.eyszy 
Cesarz Jegomość Mikołay Pawłowiez ,  w dn iu  
arcy znamien i tym twoiago świę ta ,  świetnie i 
radośnie przez nas obchodzonego,  składa Tobie  
k lucz Adryanopola , 2giey stolicy Ot tomanów ,
zdobytey zwycięzkim Jego orężem ! Przyyrn-  
ze t en  dar  naszego' Mo na rch y ,  poświęcony 
z poboznościy T w o i e m u ,  Polubieńcze B e ży ,  
Kościołowi,  i p r z y y m ,  iako godło wiary Je ­
g o ,  iż potężny w woynach  P a n ,  za pośre­
dn ic tw em  T w oi ch  świętych m o d l i t w ,  u- 
dziel i t  J e m u zwycieztw nad  wrogiem i m i e ­
nia  Chrześci jańskiego,  i i»ko znak ufności 
Je go ,  'ź przez Tw.oie modl i twy da Mu  w

krótce cieszyć się t akże b łogosławieństwami 
pokoi®, sercu Jego bardziey nad wszelky s ła­
wę pozydańszego. Położywszy potem )klucz 
na mieyscu ,  pokropi ł  go wody święcony i 
odprawił  soborne nabożeństwo za zdrowie i 
d ługie lata Jego Cesarskiey Mości i całego 
Nayiaśnieyszego Domu.  Po p rzy j śc iu  zać 
N N .  Cesarstwa Ic hm o ść  i J. C. Mości N a ­
stępcy T ro n u  do Kościoła o godzinie 1 lstey 
z ra na ,  odprawione zostało dziękczynne n a ­
bożeństwo za udzielone od Boga zwycięztwo 
nad T u rk a m i  i zaięcie przez woyska Ros- 
syysk‘e T ureck i ch  miast  Adryanopola i Kir- 
k l i szy , po smeńczeniu którego N N .  Państwo,  
w towarzystwie Urzędników Dwo ru  i J ene­
rałów , zaszczycili naywyższem odwiedze­
n ie m  P izenaywie lebnieyszego Metropol i tę  i 
raczyli  przyiyć -śn iadan ie .

Przy Ukazie Rzydzacege Senatu  pod 
dnierr. 19 S ierpnia ,  ogłoszone zost.Ty dwa 
p r z \w i l e i e ,  wydane  od Sprawuiycego M in i ­
ster y urn spraw w ew n ę t rz n y ch ,  Radcy D w o ­
ru Mil lerowi i P.  Smirnowi ;  p ie rwszemu 
na udoskonalony przezeń m ły n  zbożowy,  a 
d rug iemu na nowo wynaleziony parowy m a ­
chinę  kołowrotowy.

Od b r z e g ó u  n i ź s z e y  Elby d. 2 P a źd z ie rn ik a .

Królewicz Następca T r o n u  Bawarskiego 
przybędzie do Gett ingi  na nauki .

Stoiyce w przystani  Kopenhagskiey ok rę ­
ty Rossy yskie popłynę ły  daley na merz e  Ba ł­
tyckie.

Przy Skagen w nocy na 11 Września  
rozbi ł  się okręt .  Od dawnego czasu n iemzbi ło  
się w tey okolicy tyle okrętów,  iak t e j  jesieni .

Lubo Chrześci jaństwo podług h i s to ry ­
cznych dowodów wprowadzone Jbyło do Szwe-  
cyi przez Z a k o n n i k a  Anskaryusza w r. 829 '  
i tysiyczna rocznica tego zdarzenia przypadła.
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iuż w r. 1829,  S tan  D uch ow ny  postanowił  
Wszelako prosie Króla,  aby powyższa roczni-  
ea w roku p rzysz łym obchodzona razem 
by ła  z 300Ie t ni?  rocznic? przyięcia przez 
Szw ec j i ?  wyznania  Augszburgskiego.

Konie Narwegskie bardzo teraz lubiono 
s? w Angl i i ,  i wiele ich t a m  i do Irlandyi 
wy woź?.

Od b r ze g ó w  M enu d. 3  P a źd z ie rn ik a

J. C. Wysokość Arcyicięźna Austryiacka 
Zofiia wyjechała dnia 26 Wrześn ia  z Min-  
cben  na powrót  do Wriednia.

J.  K. Wysokości Wielki  Xi?źę Meklen* 
burgski  powracai?c z Małżouk? swoi? z pod­
róży do W ło ch ,  zabawił  pod imi en i em  H r a ­
biego Stargard k i lka dni  w Minchen .

W Bjwary i  dla przyniesienia ulgi  gos­
podarstwu , przemysłowi  i hand lowi  znie­
siona została wewnę t rzney  ko mm uni kac y i  
opła ta  drogowa.

Jezuici  ź?dali znowu pozwolenia od Kan­
tonu  Zug rozsełania t a m  swych Mis.yona- 
r z y ,  lacz Kanion powtórnie ich prośbę od­
rzuci ł .

D n ia  12 i 13 P aźdz ie rn ika  1829 r .  
Cena  Zbóż różnego g a t un ku  na T a r g u  

w  Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4.

Korzec Z ł . g r . Zł .  gr. Zł .  gr. Zł .  gr .
—  Pszenicy 18 — 16 - 15 ~ 14 —
—  Zvta 11 — 10 15 10 — 9 15
—  Jęczmienia 7 15 7 — 6 15 6 —
—  G roc hu 12 — 11 — 10 - ---  —.
—  Owsa 5 — 4 24. —  — m

—  Jag ie ł 17 — 16 — j a  — --  --,
—  Rzepaku 24 — 16 — i 15 — —  -p.

W Gdańsku ri. 7 Października.
Łaszt  30 Korcy wynoszący.

Pszen icy od Z łp.  1050 do 1140.
Zy ta  • _  —  360 —  378.
Jęczmien ia  —  —  240 —  270.
Owsa —  —  210 —  240.
G ro c h u  —  —  420 —  480,

L O T E R Y I A  K R A I O W A ,
W  368 Cipgnieniu dnia 14 Października 1829 

roku w przytomności  Osób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h , wyciągnięte  z ko ła  zostały 
N u m e r u  nas tępui?ce :

71. 36 . 38 . 14. 80.
Przyszłe  369 Ciągnienie  d n u  21 Paździer­

n ika  1829 r. przypada,

d o n i e s i e n i a .

Pisarz T ry b u n a łu  I. Ins t an c j i  W.  M  Krakowa i iego Okręgu w m v ś l  art:  06 Ust:  exek: 
poda i e do wiadomości PuDl iczney:  iż po uskutecznioi iem dnia 2 i wpisónem dnie 3 Paździer­
nika  1820 r. do akt  hipotec nych vol: I I I .  na karcie 27 Nro 4 znęc i u  domu na Klepaizu w 
gminu-  VII. przy ulicy Dług i-y ,  pod l ,czb? 82 Kazimierza i Maryanriy Bielińskich M a łżo n­
ków wł asnego ,  między domami spsiedzkiemi z iedne}' strony Franciszka Suchnrsk iego , z 
drugiey Starościny Wolbromskiey stoipcego , przez P.  Jacka Kaweckiego Komornika , z m o ­
cy wyroków T r y b u . W u  Cywiln:  L  In.-.t: Depart tu Krakowsk: dnia ló  Października 1612 r. i 
SpHu Appelh W. M. Krakowa d. 10 Sty c zn i a  1818 r. zapadłych i w akta hipoteczne d. 24 
ni .  i r. t. vol. I I .  księgi intab:  i ex tab :  na karcie 74 N ro  134 wpisanych ,  oraz w wykaz ia  
h ipo tecznym tegóź domu ,  rubryce JI,. pozycyi I. umieszczonych,  na satisfekcy? summy Złp:  
21| 3 z procentem 1 kosztami Star: Berkowi Neube rge r  t em i  wyrokami ,  ud tycliźe B . e l iń s k u h  
Mułżonków zaspdzoney . tudzież po za twie rdzen iu  warónków licy tacy i do. . ,u tego wyrok am i  
Try buna ł u I.  Ins tancyi  d.  10 L ipca  J1824 r. 1 S?du Appell :  d. 30 Czerwca r. b. za p ad ł em ! ,
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akowy dom z ogródkiem w tyle  onego będącym,  na źydanie tegóż Star: Neuberge r  i za po­
p ie ran iem  P. Eustachiego Ekielskiego Adwokata w Krakowie pod L. 263 zamieszkałego,  przez 
l icytacyy publ iczna na audyencyi  T ry b u n a łu  I. Inst: W.  M. Krakowa i iego Okręgu w t er ­
m in a c h  nizey wyrażonych odbydz się ma igry, sprzedany zostanie pod warunkami  następuję-  
c e m i :

1. Cena szaeónkowa domu tego z strony popieraiycego sprzedaż na pierwsze wywołan ie  k ł a ­
dzie się w su mm ie  2100 Złp;  wyraźnie dwa tysiyce sto złotych Polskich w dobrej  sre- 
brney monecie kur rant .

2.  L icytować chcjłcy, obowiązani będy z łożyć na vadium dziesiyty część szacbnku ceny do­
m u  w ilości złp: 210.

3.  Pat ron z strony popieraiycego sprzedaż n in ie j sz y ,  niebędzie obowiązany do złożenia t a ­
kowego v«dium.

4.  Koszta za popieranie ninieyszey sprzedaży , iakie będy przysądzone z summy wyaukcyo-
nowaney  przybicie otrzymuiycy w dniach ośmiu po ostatecznem przysądzeniu zapłacić  
będzie ob owięzanv do ryk Patrona popieraiacego sprzedaż.

6. Przybicie o t r /ymuiycy  winien w dni 20 iednę trzeciy część su mm y wyl icytnwaney do 
Depozytu Sadowego z łożyć ,  T e s z t u i y c a  zaś w vlicvtowana su mm a przy nabywcy pozosta­
n i e ,  aż do skutków nastąpić maiycey klassyfikacyi.

6.  L icy tan t  przybicie ot rzymuiycy po okazaniu kwi tu  z zapłacenia zwycza jnych  kosztów za
popieranie i po ud o w o d n ie n i u ,  że zadosyć uczyni ł  warunkom ninieyszey Licytac j i  po 
o t rzymaniu  wyroku przysądzającego , na tychmiast  w posiadanie domu ieniu p rz '  sadzo­
nego wprowadzonym będzie.

7.  Podatki  zaległe gdyby się iakie okazały,  aż do dnia ostatecznego przysądzenia zapłacić
będzie obowiązany z su m m y  wyaukcyonowaney i takowe za udowodnieniem kwi tami  
potrycone m u  będy,  zaś r podatki z domu tegoż od dnia ostatecznego przysydzen a, nale­
żeć będy do kupiciela i takowe on sam od dn ia  nkbycia ponosić obewiyzany zostanie.

T e r m in a  do tey L icy tac j i  oznaczaiy a i ę:
1. na dzień 15 Grudn ia  r. b.
2. det to 15 Stycznia) 1830 roIju#
3. detto 16 Lu tego  )

Z  t em w myś l  art: 98 Ust: Exek :  do ło ż en ie m ,  iż gdy na pierwszym te rmin ie  p r zy n a j ­
m n i e j  cena szacunkowa zaofiarowany bę d z ie ,  wtedy s tanowcze przysądzenie domu t e g o ż  o- 
g ródk iem nastypi.

Wzywaiy  się za razem wszyscy wierzycie le  hvpoteczni  i osoby prawo rzeczowe rnaipce, 
aby na pie rwszym te rmin ie  Licytacy i ,  prawa swe do tey nieruchomości  pod prekluzyy pro­
du ko w al i ,  z wykazem m ia ny cb  pretensyy i u s ł .n aw ie n i em  Adwokata.

W Krakowie dnia 29 Września  1829 r. Onufry Afriirfsfci, P. T .

W  dniu 20 Października r. b. o godzinie 3 po południu , w Krakowie w gmach u  S u ­
k ienn ic  , odbędzie się w drodze exekucyi  Sydowey Licytacyia za tr adowanych ruchomośc i ,  ia- 
ko  to: łyź  k s reb rnych s to łowych,  L ź e c z e k  do kawy,  kochelki  , kulczyków z ł o ty c h ,  n u m i ­
zmatów złotych i s r eb rn ych ,  obryczki złoley i chęć l icytowania ruaiycych,  zaprasza się z 
gotowemi  pieniydzmi.

W Krakowie dnia 13 Października 1829 r. H .  S a lo m o n sk i , K o m . Syd.

W  domu pod Nre m 626 przy ulicy M ik o ł ays k ie y , w sklepie na dole znayduie się Pa ­
rasol  ki taykow\ przez zapomnienie w pierwszych dniach b. m.  i roku  zostawiony,  po który 
odebranie niewiadomy właściciel  zechce się zgłosić.

W  domu pod Liczby 464 w ulicy S. Jana iest całe pierwsze piętro z k u c h n i ę ,  piwnicy,  
wozownię , staynię i s t rychem osobnym do wynajęcia.


